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MIN Ł DZIEĄ Ń

Przeci li my  spekulacje  dotycz ceę ś ą  
romansu  panny  Lilianny  z  panem 
Timiosem. W podzi ce panna Liliannaę  
zacz ła  nas  straszyć s dem.  Dogódę ą ź 
tu babie. Mo e jednak woli Timiosa odż  
kawalera Browarczyka?

...

Wicehrabia  Szcze niewski  ogłosił  za-ś
pisy  do  nowej  rundy  walk  bokser-
skich. O w mord .ę

...

wiatło  dzienne  zobaczył  nowy  pro-Ś
dukt fabryki  S.Wagen. Pojazd o naz-
wie  Namiestnikov One  jest  limuzyną 
na wypasie.

NOWY DZIEŃ

Urodziny  obchodzi  dzi  hrabiaś  
Szpunar.  Nie  podamy  które,  ale  z 
pewno ci  si  cieszy, e wreszcie nieś ą ę ż  
jest warunkowym obywatelem...

...

Dzi  imieniny Izydy i Witosława. ś

...

Oprócz  Aviego  urodzili  si  dzisiaję  
Mikołaj  Rej,  Tadeusz  Ko ciuszko,ś  
Kliment  Woroszyłow  i  Stefan 
Niesiołowski. Bior c pod uwag  wy eją ę ż  
wzmiankowanych  i  nasz  wiar  wą ę  
horoskopy,  radzimy  od  razu  wszyć 
sobie Esperal.

...

65  lat  temu  po  tajnym  procesie 
stracono  Nikołaja  Je owa,  wcze niejż ś  
szefa  NKWD  i  ludowego  komisarza 
bezpiecze stwa pa stwowego. ń ń
A propos... Co z procesem inkwizycyj-
nym RCA?

...

wi to Niepodległo ci na Sri Lance.Ś ę ś

SARMACKA PRZYRODA

Sarmacja przyrod  sławna jest w wiecieą ś
I nikt nie zaprzeczy chyba,
e w trawie zielonej na ł ce kwiecistejŻ ą

Odnajdziesz nie tylko grzyba.

Tu piesek scholandzki, tam kukuł inkaski,
Niezwykłe cuda natury.
I tylko ro lina jedna w tym krajuś
Po innych pnie si  do góry.ę

Nie mówi  ja tutaj o pi knej jemioleę ę
Co z d bem w symbiozie yje.ę ż
Wskazuj  na ziel , co inne zabijaę ę
A samo w korzeniach gnije.

Wygl da zwyczajnie, na wierzchu zieloneą
Lecz s  to tylko pozory.ą
Bo rosn c to zielsko, co mo e – zasłania,ą ż
Czepiaj c si  innych kory.ą ę

Tu wod  podkrada, tam sło ca promienieę ń
Co yło – umiera powoli.ż
Ten tylko bandyta co innym zabiera
Wszystkiego ma do swej woli.

Nazwijmy ju  teraz zbrodnicz  ro lin ,ż ą ś ę
Usłyszmy wroga przydomek:
To bluszcz gello ski, zabójca wszechflory,ń
Nie znosi nawet poziomek.

Nie wszystko co dobre w Gelloni zadusił
Ten ro lin zabójca podły.ś
Zostały okazy ukryte w g stwinieę
O wolno ć wznosz ce modły.ś ą

Dlatego pami taj drogi turystoę
Sarmack  poznaj c urod .ą ą ę
Depcz tylko gello ski bluszcz-bandyt ,ń ę
Piel gnuj ro linki młode.ę ś

A gdyby  spotkał ten okaz w Scholandiiś
Niczego mu nie rób złego!
Niech ro nie rado nie i pi knie si  krzewiś ś ę ę
To nie nasz problem, kolego.

L.O.P. Oddział Sarmacja



4.02.2004
– Szcze niak produkował  narz dzia,  kable i  podzespoły  za 50 pinów. Wystarczyłoś ę  

dostarczyć mu potrzebne surowce. Tak to kiedy  w Ksi stwie kwitła spółdzielczo ć.ś ę ś
– Wiktor Szpunar i Zbyszko Broniek przedstawili statut Statut Zwi zku Zjednoczoneją  

Młodzie y Sarmackiej. Nieprofesjonalny ten statut. Trzeba si  było zgłosić do Diukaż ę  
Ko ci skiego.ś ń

– Premier  Gellonii  Maciej  Poleszczyk  nawoływał  do  wzi cia  udziału  w  Maratonieę  
Gellonii. Do wygrania było 145 libertów. Organizator zapewniał jeden ciepły posi-
łek. Pewnie zup  na skórce z pieska scholandzkiego.ę

4.02.2005

Oto tre ć jednego z postów na LD Dreamlandu:ś

----- Original Message -----
From: "explotion" <explotion@...>
>
> Ale was tam pierdoli na bambus w tym Dreamlandzie (hehehe), Ja jestem
> agentem z Sarmancji (to brzmi dumnie) a wy to pojebani jeste cie iś
> prosił bym tylko eby moje konto zostało usuni te za 3 dni. Zgóryż ę
> dzi ki.ę
>
>  Wszystko odbywało si  pod zmienionym nickiem i wiedzieli o tym tylkoę
>  niekture z wy ej postawionych w sarmancji.ż

i jeszcze jeden od tego samego, po paru minutach:

> Witajcie
>
>
>   Pojebani jeste cie nie le. Nie uwarzacie. Przechod cie do Sarmancji.ś ź ź
>   Wszystko lepiej.

Tacy trafiaj  si  w Sarmacji ze dwa razy do roku. Szpieguj , formuj  armie, przejmują ę ą ą ą 
władz . Niektórzy zostaj  na dłu ej i wtedy z klucza dostaj  si  do Izby Poselskiej, aę ą ż ą ę  
czasem nawet trafiaj  do rz du.ą ą

4.02.2026

– 35 urodziny obchodzi hrabia “na markiza nie wystarczy” Szpunar.
– ukazało si  7319 wydanie Dziennika Grodziskiego.ę
– Syriusz 2 wedle słów Ministra-Kanclerza ju  wkrótce ma wej ć w ycie.ż ś ż
– Premiera systemu Cintra 3000. W pakiecie powitalnym znajduje si  płyta dvd zę  

oprogramowaniem, instrukcja obsługi, kombinezon zaopatrzony w sensory ruchu, 
hełm dostarczaj cy obraz i dzwi k oraz ksi ka “Micha  Winnicki – odpowiedzi naą ę ąż ś  
pytania dziennikarzy zagranicznych” (w twardej, czerwonej oprawie). Mówi si , eę ż  
do  systemu  oprócz  Solardii,  Baridasu  i  Brugii  maj  przyst pić  Dreamland  ią ą  
Scholandia. Microsoft zło ył oficjaln  ofert  wykupienia projektu.ż ą ę



ŁUKASZ HRABIA NOWICKI

GROM Z JASNEGO NIEBA
ODCINEK 9

   Paweł  wraz  z  trzema  kolegami  marzł  w  starym du ym fiacie.  Nie  mógłż  
wł czyć silnika, ale nie ubolewał nad tym przesadnie, bo ogrzewanie i tak nieą  
działało. Dzie  był jeszcze ciepły, chwilami gor cy, ale nikt nie spodziewał siń ą ę 
takiej nocy. Na domiar złego nie mogli zamkn ć okien, nie chcieli aby szybyą  
zaparowały.
   Nagle kierowca odwrócił si  do Pawła i klepn ł go w rami . Wskazał ciemnyę ą ę  
podjazd. Na ten ruch wszyscy wyt yli oczy. Nie było w tpliwo ci, ale Pawełęż ą ś  
wolał si  upewnić. Wyci gn ł lornetk , poł czon  z noktowizorem i wpatrywałę ą ą ę ą ą  
si  w majacz c , teraz zielonkaw , sylwetk . Tak, nie ma mowy o pomyłce.ę ą ą ą ę
   Paweł wcisn ł guzik na specjalnej krótkofalówce i w ka dym samochodzie,ą ż  
który stał w zasadzce, odezwał si  cichutki, stonowany pisk. Nie trwał dłu ej nię ż ż 
sekund , ale ka dy wiedział co robić.ę ż
   -  Pi ć,  cztery,  trzy,  dwa,  jeden  –  odliczali  dowódcy  poszczególnychę  
pododdziałów od momentu ustania  pisku.  Na „jeden” otwierały  si  drzwi  wę  
samochodach i wysiadali z nich uzbrojeni policjanci. Wszystko odbywało si  wę  
prawie makabrycznej ciszy. Specjalne buty, podbite bardzo mi kk  gum  nieę ą ą  
powodowały nawet najdrobniejszego stukni cia.ę
   Dowódcy, tym razem po cichu, ci gle odliczali. Wszyscy policjanci ju  podeszlią ż  
i zastygli w bezruchu. „Pi tna cie” – w sze ciu grupach kto  machn ł r k .ę ś ś ś ą ę ą
   Policjanci  wybijali  szyby,  rozbijali  drzwi,  wdzierali  si  gwałtownie  doę  
opuszczonego niegdy  magazynu. Poleciały granaty ogłuszaj ce, pot ne błyskiś ą ęż  
i huk wstrz sn ły budynkiem. Specjalnie wyznaczeni policjanci otworzyli ogie ,ą ę ń  
strzelaj c w sufit pociskami wietlnymi, dla spot gowania efektu.ą ś ę
   Paweł wyj ł zatyczki z uszu, zdj ł maseczk  i przytkn ł sobie megafon do ust.ą ą ę ą
   - Policja! Jeste cie aresztowani! Stawianie oporu nie ma najmniejszego sensu!ś
   Kurz opadał, dym si  rozwiewał, policjanci wyt aj c wzrok wpatrywali si  wę ęż ą ę  
sal , wodz c lufami z jednego ko ca w drugi. Powoli na ich twarzach pojawiałę ą ń  
si  wyraz niedowierzania.ę
   Sala była całkowicie pusta. Paweł rozejrzał si  zdumiony i nagle zrozumiał.ę
   - Zasadzka, kryj si ! – krzykn ł.ę ą
   Dokładnie w tej chwili, nie wiadomo sk d otworzono ogie . Po chwili strzelanoą ń  
z innych miejsc. Policjanci, na okrzyk Pawła, odskakiwali pod ciany, rozgl daliś ą  
si  bezradnie.  Paweł  wbiegł  na  sam  rodek  sali  i  rozejrzał  si  dookoła.ę ś ę  
Wydawało  mu  si ,  e  strzały  padły  gdzie  z  góry.  Tak!  Dojrzał  barierk  ię ż ś ę  
przebiegaj ce cienie, nie zastanawiaj c si , uniósł pistolet i wystrzelił seri  wą ą ę ę  
kierunku biegn cych.ą
   - Tam! – pokazał r k  i nagle poczuł jak jaka  pot na, nieprzezwyci ona siłaę ę ś ęż ęż  
pcha  go  do  tyłu.  Zdawało  mu  si ,  e  wzniósł  si  w  powietrze,  resztkię ż ę  
wiadomo ci  notowały  staccato  pistoletów  maszynowych,  ból  i  błyskiś ś  

wystrzałów. Wszystko zacz ło zwalniać i Paweł stracił wiadomo ć.ę ś ś
   

   ***


